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—y parlamencie Republiki
nen ia  " a  p o r a n n y m  p o s ie ­

k a  plenarnym s e s j i  R a d y
g Ł J l j j  w  d a ls z y m  c i ą g u
B  p ro jek t u s t a w y  R e -  
5 5  Litewskiej o  o ś w ia c ie ,  
i i i o  i  p r z y ję to  u s t a w ę  
„now elizacji ty m c z a s o w e !

Republiki Litewskiej „ O  
Sfiedzialności za napuszę- 

nriepisów handlu, trybu 
towarów, ich wywożenia 

Sfysyłania poza granice Re- 
B l  Litewskiej- .
'jidi Najwyższa anulowała 
stanowienie Solecznickiej 

f Rejonowej z 21 m aja 
■[ r> „&zawieszeniu działał- 
i j  komory celnej i podod- 

Departamientu Ochrony 
îju v rejonie solecznickim**. 
Ratowani w pierwszym czy- 

m ^aprobowali projekt usta* 
—ę.0 nowelizacji 7 artykułu 

Republiki Litewskiej ó 
■totku dochodowym od osob 
prnych1*.
Dyrektor generalny Departa- 

bIu Ochrony Kraju Audrius 
Ińewiczhis poinformował, że 
i pograniczu republiki nastą- 
' nowe prowokacje. — z nisz - 

i posterunki kontroli gra*, 
cnej i komory celne w rejo- 

akmenskim, birżajskim, pa- 
ńlstóm i zarasajskim. Pod- 

napadów obrażeń doznali 
. niektórzy zostali ciężko 

ig i obecnie przebywają w
Pjlit Tej sameju noćy zniśz* 
frfflalogicznie posterunki

lek tor generalny Departa- 
> Ochrony Kraju powie- 
ze w związku z zaistn ia­

łą sy tuacją, gdy narusza  się 
in teresy  polityczne, gospodarcze 
państw a, potrzebna je s t jasna  
i niedw uznaczna decyzja oraz 
odpowiedź, jak  należy  postępo­
wać.

Przyjęto  Uchwały „O trybie 
realizacji ustaw y w  spraw ie w y­
korzystania państw owych jedno­
razowych w ypłat i ‘ innych do­
celowych kom pensat n a  kredyty 
i pokrycie kosztów  budow y do­
mów spółdzielczych i indywi­
dualnych domó’# ' /m ieszkań) w.

Deputowani w  aalszym  cią­
gu om awiali pro jekt ustaw y „O 
odwołaniu przed term inem  osób 
urzędow ych sam orządów 41. W 
tej kwestii przem aw iał premier 
Republiki G iedym inas W agno- 
rius.

W  dalszym  ciągu  rozpatryw a­
no pro jekt ustaw y  Republiki 
Litewskiej o pryw atyzacji m iesz­
kań. Deputowani om aw iali a r ­
tykuły, które  u sta la ją  rozlicze­
n ia podczas kupow ania domów 
m ieszkalnych, m ieszkań, formę 
um owy kupna-sprzedaży i jej 
uprawomocnienie1 się, ogranicze­
n ia wysiedlenia odnajem cy lub 
członka jeg o  rodziny  z nabyte­
go m ieszkania, inne p rzep isy

W  imieniu Komisji Ochrony 
K raju i Spraw  W ewnętrznych 
przew odniczący jej Jonas Lau- 
czius przedstaw ił uchwałę do­
tyczącą wzmocnienia ochrony 
ę ran ićy  państw owej Republik! 
Litewskiej. Postanow iono omó­
wić tę kwestię w  tym samym  
dniu na zamkniętym  posiedzeniu 
R ady Najwyższe}.

(ELTA)

Jego Ekscelencja W ytautas Landsbergis 
wodnfczący Rady Najwyższej Republiki Litewskiej

Postanie
n mniejszości narodowych sta ł się jednym  z najw aż- 

B i e n i ó w  obecnej polityki w Europie Środkowej, 
r Pfeirów• m acającym tożsam ość i kulturę narodów, ale 

niepotrzebne a bolesne konflikty. .
E a S  się do Waszej Ekscelencji z posianiem dotyczącym 
p igg. *U(mości polskiej na Litwie. Zbliża się term in 31 
I tyŁJ/ . określony w  uchwale R ady Najwyższej Repub- 
P  Wsch j  wnioskach Państw owej Komisji do spraw  
ęóścj j ; n i e j u. Docierają do mnie głosy zaniepokojenia 

w tiK  obawiającej się niekorzystnych zmian granic
fotj i opóźnienia we wprowadzeniu w życie' przy-

l i t t i r n ®  Mam nadzieję, że  w  dobrze pojętym  wspól- 
Pjł. j f p  Polacy na Litwie i Litwini dojdą do porożu- 

j w t i j J 0110 potrzebne dla obu narodów. Ramy dia  takich 
Ł^olani-Orzy deklaracją kopenhaska KBWE.

na'iSl̂  do powszechnych norm europejskich stanowi, 
k!."^odn płaszczyznę dla realizacji aspiracji mniej- 
INkim ych- ^ u żo  lepszą, niż zakorzeniony w systemie 
E "1 i i H  autonomii polityczno-terytorialnej.

i n • 4e  p an  Przewodniczący podzieli mój punkt 
IMi pou[Zy| m*e to  posłanie jako w yraz dbałości o  to, by 
|?i%ach “tewskie w spierały się na  trwałych i solidnych 

| 'N e ] ś l e ‘̂  naszym narodom tradycji chrześcijań-

Andrzej STELMACHOWSKI 
la M arszałek Senatu RP

maja 1991 r.

pUNKT GRANICZNY W LAZDIJAI 
PODCZAS PIELGRZYM KI

specjalnymi autokarami;
delegacje

Kjnil ze zbiorowymi 
tl^Hych do Rze- 
t>|°*skiej zarządze- 

f e u M t  nr 332 p.

U / i l e ń s k i

Wiec rolnikow w Wilnie

osobom, jadącym  
służbowe;

G dy Usłysźałam w radiu apel 
do wilnian, &by się zbierali 
przed parlamentem, by go bro­
nić, byłam  mocno zaskoczona. 
Przed kim? W iedziałam, że  tam  
w łaśnie zamierzali przybyć ro­
lnicy republiki, aby j wypowie­
dzieć sw e ‘ żale i wyłuszczyć 

'problem y,' jak ie coraz bardziej 
. u trudniają  im codzienne1 życie. 
Chociaż rolnicy są zwykle cie­
rpliwi i nie skorzy do wieców, 
politykowania, tym  razem  zde­
cydowali. Przyjechali z bo- 
chnem chleba na białym  ln ia ­
nym ręczniku — sym bolizują­
cym żm udna ich codzienną 
pracę, z nadzieją w  sercu, że 
•wreszcie wypowiedzą swe zda­
nie co do  s z e re g u ' żywotnie 
ważkich dla nich kwestii dnia 
powszedniego.

Zostali jednak, przypuszczam, 
oszołomieni^ „gościnnym** powi­
taniem, jak ie  przygotow ali - * im 
zebrani p rzy  parlam encie w ilnia­

n ie : ' R ozlegające się okrzyki, 
skandow ania w postaci „komu­
niści, precz** i inne długo hie 
u m ilka ty .. .  Do zgrom adzonych 
n a placu z okna gmachu par­
lam entu zwrócił się przewodni­
czący R ady Najwyższej; W. 
Landsbergis, który zapropono­
w ał przysłać dó  ' parlam entu 
grupę rolników na rozmoWy, 
przem awiał też jego  < zastępca 
Cz. Sfankewiczius. Deputowany 
J. PaiYgóriis wezwał rolników, 
b y  się udali do P a rk u  Górnego, 
gdzie się odbędzie wiec, jako  
ż e  na przeprowadzenie go na 
P lacu  Niepodległości nie udzie­
lono zezwolenia.

Znaczna część rolników usłu­
chała apelu ' i ruszyła w  kierun­
ku Parku. Górnego. Pozostała 
natom iast próbowała wiecować 
posługują^  się przenośnym 
wzmacniaczem głosu, k tóry  
w krótce się zep su ł.. .  Ale lu­
dzie nie rozchodzili się, stali

w  i  milczeniu pod strugam i de­
szczu, który jakby pragnąc ich 
•rozproszyć tó  padał, to  znów 
ustaw ał.

Tymczasem w P arku  Górnym 
odbywał się wiec. Przem awia­
jący  rzeczowo określali zaistnia­
łe na wsi trudności, wylewali 
swe ża]e, w yrażali - oburzenia. 
Okres,1. ^ ja k i  teraz przeżywa 
wieś-^litewska, która znalazła 
sięi. na  rozdrożu,El porównywano 
z trudnym  okresem lat pięć­
dziesiątych.

Genowaite Kliszewicziene, ho­
dowczyni z rejonu paswalskie- 
go powiedziała, że deputowani 
przyjm ują nieżyciowe zarzą­
dzenia, że  nie odczuwa też 
propagow anego traktowania 
na równi rolników prowadzą­
cych różne form y gospodarowa­
nia. Bo na przyW acU-r podkreś­
l i ł a — gospodarze indywidualni 
za  mleko, inne artykuły rolne 
sprzedaw ane państw u mają 
m ożność otrzym ać deficytowe 
tow ary. J a '  natom iast pracując 
w kołchozowej fermie, również 
sprzedaję państw u mleko' ale 
n ie  mam praw a na nabycie na­
w et niezbędnego, mi w iadra, gu­
miaków. Poruszyła ona też 
kwestię ceny mleka, którego 
litr  jes t praw ie trzykrotnie tań ­
sz y  od litra  piwa. Przem awia­
jący  podkreślali- m iędzy innymi, 
że osta tn ia  podwyżka cen na 
skup żywca została spowodo­
w ana wysoką ceną inw entarza 
ro ln iczego,; nawozów, r innych 
towarów przemysłowych, 1 bez 
których rolnikowi nie sposób się 
obejść.

Ziemia powinna należeć do 
tych, którzy ją  upraw iają lub 
do byłych właścicieli, jeżeli za­
m ierzają powrócić na wieś — 
dominowała myśl w wielu wy­
stąpieniach. Rozgoryczeniem 
i oburzeniem wypełnione było 

'przemówienie księgowego z re-

iA° ” u JH ariam polskiego Albinasa 
Albertinasa. Za niesłuszne uwa­
ża on zamiary pokrywania dłu­
gów jednych gospodarstw, 
kosztem drugich, uważa też, że 
należy uznać prawnie zespołowe 
bogaictwo stworzone rękoma 
rolników za ich własność. W  
wystąpieniach przewijała się 
myśl, że podejmowane uchwały 
przyczynią się do* powstawania 
kategorii - ludzi bezdomnych, 
bezrolnych, bezrobotnych, co  
stw orzy przesłanki do .zaostrze­
ni a się stosunków międzyludz­
kich, do" konfliktów.

Do zebranych zwrócił się 
również literat W. Petkewiczius, 
wyraził on ' swój stosunek do 
władzy,^ która, jego  zdaniem, 
nie jest Zdolna i nie potrafi 
doprowadzić Litwy do niezależ­
ności, gdyż dotychczas, zdaniem 
mówcy, nie uczyniono w ' tym 
kierunku ani kroku.

Przybyły na wiec lider Ligi 
Wolności A. Terleckas zwraca­
jąc się do zebranych próbował 
usprawiedliwić _ s ie  za < zajścia 
na Placu Niepodległości. Przy­
znał, że to on, a nie „Sajudis** 
wzywał przez radio wilnian do> 
wsparcia parlam entu ,, bo uwa­
ż a j  że  za plecami rolników 
przybędą również „jedinstwien 
niki“. ,

Do zebranych przemawiał 
również proboszcz parafii Do- 
tnuwskiej_Stanislowas Dobro- 
wolskis, przedstawiciele Forum 
PrżysZlośfct “Litwy, deputowani 
do RN Cż. Jurszenas, A. Bra- 
zauskas; przewodniczący Kon­
federacji Związków Niezależ­
nych M. Wisakewiczius, przed­
stawiciel frakcji |  tautininków 
P. W aranauskas oraz in.

Ijćźestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję,- w której wy łuszczył i 
swoje zdanie i poglądy na po­
szczególne ■ kwestie dotyczące 
ich interesów.

Danuta DANOWSKA.

Wileńskie aktualności

>1U4UUWC,
osobom, mającym paszporty 

dyplomatyczne. r
M inisterstwu Spraw Wewnę­

trznych, M inisterstw u Komuni- 
.rjpriPg " “yj zezwala się kacjl. M inisterstwu Zdrowia po-

, lecono udzielanie odpowiedniej
I  ̂ &• (według odpo- pomocy organizatorom  wska a

P»*ow), jadącym  nych zbiorowych wyjazdów.

MAMY HERB

Mieliśmy go zawsze. Je st w 
Wilnie- kilka wizerunków pa­
trona m iasta  — św. Krzyszto­
fa z dzieciątkiem Jęzus na ra ­
mieniu: na dziedzińcu Wileńs­
kiej Kurii Arcybiskupiej, na 
gmachu Filharmonii Narodowej, 
na  stare i elektrowni nad  Wi­
lią, na  Wileńskiej Szkole Śred­
niej nr, 5. ‘ M a się rozumieć za­
chował się ori ńa starych pie­
częciach, m. in. m agistratu  
m iasta.

Herb więc był, lecz w ciągu 
m inionych dziesięcioleci powo­
jennych jego  używanie było ka­
tegorycznie zabronione, zresztą 
Jak wszystkich fnnych herbów 
m iast litewskich. Dla ich od­
tworzenia, _ przywrócenia . do 
życia powołano przed kilku la­
ty  w  Wilnie specjalną komisję.

O to ostatnio wyniki jej dzia­
łalności stały  się realne. Rada 
Najwyższa Republiki Litews­
kiej zatwierdziła herb miasta 
Wilna. Tzn., plastyk Arwydas 
Każdailis i heraldyk Edmundas 
Rimsza w oparciu o materiały 
ikonograficzne' XIV—XVIII w. 
odtworzyli herb.

Po raz pierwszy pieczęcią z 
podobizną św. Krzysztofa syg­
nowano dokumenty od 1387 ro­
ku, czyli od nadania miastu 
prawa magdeburskiego. Obec­
nie ta  piękna, tradycja będzie 
kontynuowana.

Nowy herb wygląda nastę­
pująco: na czerwonym tle ta ­
rczy herbowej przedstawiony 
jest św. Krzysztof przechodzą­
cy przez rzekę i niosący na le­
wym ramieniu dzieciątko Je­
zus. Obu rękoma opiera się na 
lasce-drzewcu, uwieńczonym 
podwójnym krzyżem — herbem 
nadawcy praw  miejskich Jagie­
łły. Dzieciątko fest z aureolą, 
dwoma palcami prawej ręki 
wskazuje do góry, a w lewej 
trzym a jabłko, symbol władzy. 
Krzysztof, dzieciątko, rzeka i 
rośliny zaznaczające jej brzegi 
są  srebrne, natom iast laska- 
drzewce z podwójnym krzyżem, 
aureola - dzieciątka - i Jabłko są 
koloru złotego.
, Stworzono też wielki herb 
Wilna, opracowany na m ate­
riale ikonograficznym z XVIII 
wieku. Z boków tarczy herbo­
wej stoją dwie biało ubrane bo­
ginie. Ponad tarczą trzymają 
symbol mocy stolicy Litwy ,! 
zielony wieniec dębowy, prze­
pasany wstęgą o barwach na­
rodowych (żółty zielony, czer­
wony). Bogini Jedności w pra­
wej ręce trzyma obwiązane 
złotymi wstęgami brązowawe 
pręty oraz zloty topór, nato­
miast Bogini Sprawiedliwości 
w lewej ręce ma złote wagi-l 
Pod _ Je j nogami umleszczono|Iej uvB»u* — — , 

:otwicę. Pod tarczą her­
bową na rudawej wstędze prze­
wiązanej złotym aznurem  umie­
szczono dewizę miasta wiina.

UNJTAS JUST1TIA SPES 
(Jedność Sprawiedliwość Na­
dzieja).
JAN ŁUCKIEWICZ SPOCZĄŁ 

ŃA ROSSIE 
Muzeum Białoruskie, gimna­

zjum białoruskie, Towarzystwo 
Naukowe Białoruskie — wszy­
stkie te instytucje działające 
w Wilnie w okresie międzywo­
jennym miejscowi Białorusini 

(Dokończenie na str.
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(Dokończenie str. 1) , .

zawdzięczają w znacznej mie­
rze swemu rodakowi Janowi 
Łuckiewiczowi. M. In. prawie 
cala ekspozycję (40 -tyś. jed ­
nostek, często unikatowych) 
zgromadził osobiście. Muzeum 
założone z tych zbiorów nosi­
ło imię swego twórcy Jana 
Łuckiewicza. Działało w la­
tach 1921—1939, a jego dyrek­
torem i kustoszem był rodzony 
b rat Jana —- Antoni Łuckiewicz, 
Jako ciekawostka: muzeum mie­
ściło się w mitrach pobazyliań- 
skich przy ul. Ostrobramskiej.

Jan Luckiewicz urodził się' 
w 1881 roku w Szawlach, 
zmarł w 1919 w Zakopanem, 
dokąd pojechał na kurację. Tam 
też został pochowany.

I oto niedawno z inicjatywy 
Białorusinów zamieszkujących 
na Białostocczyźnie, a następnie 
p rzy . aktywnym poparciu i dzia­
łaniach Towarzystwa Kultury 
Białoruskiej przy Funduszu
Kultury Litwy powstała idea 
przeniesienia prochów Jana 
Łuckiewicza do Wilna.

W ubiegłą niedzielę prochy
Jana  Łuckiewicza spoczęły na 
wileńskiej Rossie nie , opodal 
miejsca, gdzie leży M. K. 
Cziurlionis. W uroczystości
wzięli udział krewni z W ilna
(dwaj bratankowie są miesz­
kańcami naszego m iasta), Le­
ningradu, Nowego Jorku. Licz­
nie przybyli też przedstawiciele 
z Mińska, Połocka, B arano­
wicz, Grodna, Białorusini Wil­
na.

Następnie odbyła się uroczy­
s ta  Msza św. w kościele św. 
Mikołaja oraz akademia w P a ­
łacu Pracowników Sztuki z 
okaz i i 110 rocznicy śmierci J a ­
na Łuckiewicza.

FRANCUZI OCZAROWANI 
NASZYM CHOREM

Francuskie m iasto Tours sły­
nie z budowli średniowiecznych, 
wyrobu m aszyn i tkanin jed ­

wabnych, a także z festiwali 
muzyki chóralnej, organizowa­
nych co dwa Jata. F urorę w 
zeszłym roku zrobili tam Lit­
wini — chór kameralny Kon­
serwatorium w Wilnie, zdoby­
wając całą kolekcję honorowych 
nagród, wśród* nich — zapro­
szenie do ponownego udziału 
w festiwalu w Tours, a także 
gościnnych występów we W ło­
szech, Hiszpanii, na Węgrzech 

, i w Bułgarii.
W ub. niedzielę chór z Wil­

na koncertował na Placu Ra­
tuszowym w Tours, m. im. wy­
konał'finał IX Symfonii L. van 
Beethovena.

ŚPIEW A „WARPAS*

Skoro jesteśm y p rzy  tem aty­
ce chóralnej, więc informuje­
my, że „Warpas** („Dzwon- ) 
skończył już 35 lat. 17 lat 
śpiewa pod kierunkiem Anice- 
tasa Arminasa, który akurat ob­
chodził 40-iecie działalności 
twórczej i pedagogicznej.

„Warpas** ma na swym kon­
cie liczne nagrody z konkur­
sów i festiwali m iędzynarodo­
wych, a wśród nich — z gło­
śnego konkursu w Arezzo we 
Włoszech.

W PAŁACU RADZIWIŁŁÓW

W odrestaurow anej części 
byłego pałacu Radziwiłłów 
(wejście, od ul. W ileńskiej)
czynna jest s ta ła  ekspozycja,
ponadto — system atycznie o t­
w ierane są tu  w ystaw y artys- 
tów-plastyków z uchodźstwa.
Np. osta tn io  zorganizaw ano po­
kaz rzeźby i rysunku W ytauta- 
sa Kaszuby, rzeźbiarza m iesz­
kającego obecnie sta le  w  No­
wym Jorku;

120 eksponowanych rzeźb i 
rysunków arty sta  podarował
Litwie. Pieniądze na p rzetrans­
portow anie kolekcji zebrano ze 
składek dobroczynnych Litw i­
nów amerykańskich.

Inf. wł.

USTAWA REPUBLIKI LITEW SKIEJ

O trybie wykorzystania jednorazowych w ypłat państw owych 
oraz innych docelowych rekom pensat na kredyty budowy do­
mów (m ieszkań) spółdzielczych i indywidualnych oraz kosztów
ich pokrycia.

Artykuł I. Obywatele Repub­
liki Litewskiej m ają prawo w y­
korzystać jednorazowe w ypłaty 
państwowe oraz inne rekompen­
saty  docelowe na kredyty bu­
dowy domów (mieszkań) spół­
dzielczych i indywidualnych oraz 
pokrycie w płat tytułem zaliczki.- 

Artykuł 2. Zarządy sam orzą­
dów miejskich (rejonowych) na 
życzenie obywateli Republiki Li­
tewskiej, wskazanych w  artyku­
le 1, w  trybie ustalonym  przez 
rząd  przyjmują naliczane jedno­
razowe w ypłaty państwowe na 
kontach inwestycyjnych óbywa-

Wiceprzewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej 
Wilno, 16 m aja 1991 r.

teli oraz inne docelowe rekom­
pensaty a także o rganizują  ich 
sprzedaż na ąukcjacn.

Artykuł 3. Środki, uzyskane 
ze sprzedaży  na aukcjach jed ­
norazowych w ypłat dla obyw a­
teli oraz innych rekom pensat 
docelowych, po odliczeniu wy­
datków za organizow anie auk­
cji, przelewane są do banków 
kredytujących budownictwo do­
m ów  (m ieszkań), przedsię­
biorstw  i organizacji budow la­
nych, a reszta  —  na konto  in ­
westycyjne obywatela, który 
sprzedał jednorazow e wypłaty.

B. KUZMICKAS

Opinie Litw ini i Polacy: 
wspólnie strzeżmy- się prowokac»

Radziecki imperializm, zaos­
trzona kontynuacja imperializmu 
carskiego, nie tylko odziedziczy­
ły wszelkie rany, zadane przez 
ten ostatni, stosunkom  wzajem- 
iiym między narodami, ale też 
skaziły ich ciała nowymi wrzo- 

■ dami, usiłują „cobić politykę** 
reanimującą imperium. ' Ironia 
losu i realia dnia dzisiejszego: 
ruchy narodowe, m ające się 
stać grabarzam i partokracji, 
służą (jątrząc stare, rany) ra ­
towaniu system u"z silnym  cen­
trum. W obliczu krwawych wy­
ników zwaśniania narodów na 
Kaukazie, w Azji Środkowej i ! 
Moldowie, cieszymy się, że nie : 
udało się uczynić tego  w k ra­
jach bałtyckich. Po wydarzę- 
niach styczniowych społeczeń­
stw o rosyjskie definitywnie od­
graniczyło się od morderców, 
którzy posługiwali się w czoł­
gach językiem Lwa Tołstoja. 
„Z kasperwizii** wynika, że ko ­
laboranci i p iąta kolumna nie 
znają, jak  należy, żadnego ję ­
zyka.

Nie m inęła jednak groźba 
zw aśniania narodów  Litwy. W 
przededniu wyborów ,do Rady 
Najwyższej Litw y po raz  pierw­
szy z ust lidera komunistów 
Litw y A. B razauskasa usłysze­
liśmy, że o  ile nie będziemy 
głosow ali na czerwonych, to 
„Litw a traci W ileńszczyznę - i 
Kraj Kłajpedzki**,.. tL etniczne 
ziemie litewskie. N iektórzy oś­
wiadczenie to  przyjęli jak o  
sw ego rodzaju  ag itac je  przed­
wyborczą. A jednak tak  zw ana 
„karta  polska** coraz usilniej 
w ydobyw ana jes t z talii kart. 
Niekiedy się wydaje, że  z karty  
tej chciałoby skorzystać aż kilku 
graczy w różnych celach. A 
więc krem lowski gracz pragnie 
być priorytetowym . Nie chcą się 
l  tym  pogodzić „domowi** g ra ­
cze, potrzebują pomocy silne­
go, a le  ich rozbiegany wzrok 
świadczy, że  m ają  w łasne cele. 
Nie wiadomo, czy  z w łasnej 
woli7 I czy  f na zam ów ienie do 
gry  usiłują w łączyć graczy  z 
Polski; zjaw iło się tam  szereg  
artykułów  o  tem atyce litew ­
skiej.

Dziennikarz polski M. Zie­
liński sy tuację po tam tej s tro ­
nie granicy określa n astępu ją­
co: „Byli komuniści polscy w ło­
żyli d z l | m askę nacjonalizm u i 
sieją niesnaski wśród ludzi. 
Rzekomo zatroskani przyszłoś­
cią Polski jako  jed y n i mieliby 
praw o decydować ó  Litwie**.

I jeszcze w  myśli M. Zieliń­
skiego: R edaktor tygodnika
„Nie** Jerzy  U rban, k tóry zd o ­
był sm utną sław ę, je s t byłym 
rzecznikiem prasow ym  rządów  
Kani i Jaruzelskiego. Redago­
w ane przez U rbana „Nie** jes t 
typową gazetką bulw arow ą. 
W zeszłym  roku pociągnięto go 
do odpowiedzialności karnej za 
publikację zdjęć pornograficz­
nych.^ |

Znów prosimy pomocników
170 listonoszy obsługuje mie- * 

szkańców rejonu wileńskiego. 
Nie brak im codziennych trosk, 
to  też rzadko zbierają się ra- 
zem. W tych właśnie dniach 
odbyło się zebranie. Na wstę­
pie mówiono o doręczaniu p ra ­
sy  oraz prolongowaniu prenu­
m eraty na drugie półrocze. 
„Kurier Wileński** jes t najba­
rdziej poczytną gazetą w rejo­
nie. Co najm niej jeanak  ubę­
dzie ponad pół tysiąca z 6 ty ­
sięcy egzemplarzy, o  ile nasi 
Czytelnicy me przedłużą prenu­
m eraty na drugie półrocze. Za­
niepokoiło ' to  • pracowników • re­
jonowego oddziału „Lietuwos 
Spauda**, jego kierowniczkę 
oraz od dawna naszą przyja­
ciółkę Henriette Liperowską, ' 
która zaapelowała, aby zwrócić 
poważną uwagę na dwie w za­
jemnie powiązane spraw y — 
Doprawę doręczania oraz pro­
longatę prenumeraty.

— Ludzie ciągle skarżą się 
nam, zwłaszcza w Pogirach — 
powiedziała. ■— Gazety, czaso­

pisma, inne periodyki trafia ją  
do Czytelnika z  opóźnieniem, na 
drugi, trzeci dzień. A przecież 
co miesiąc płacimy za doręcza­
nie rejonowem u wężłowi łącz­
ności po 10 tys. rubli, a więc 
m amy praw o dom agać się po­
prawy pracy. Zrozumiałe jest, 
że gazety w  związku z okupa­
cją Domu P rasy  drukowane są 
w ciężkich warunkach, trafia ją  
do ekspedycji n ie  wczesnym 
rankiem, jak  było niegdyś, lecz 
o  godz. 10—11, a tiaw et po 
południu. Należy więc wpro­
wadzić zm iany w  pracy dorę­
czycieli. Mogliby się zbierać na 
poczcie z nadejściem świeżej 
korespondencji i doręczać ja  te ­
go samego dnia. W yjście dało­
by  -się znaleźć, gdyby zaczęto 
go szukać. Bo przecież prenu­
m erator czeka na świeże w ia­
domości i nic go nie obchodzą 
nasze trudności.

Ożywienie na sali potwierdzi­
ło, że sytuacja rzecz ywiście 
jest trudna. P rasa  dociera do 
mieszkańców z opóźnieniem, a

ci nie chcą kontynuować pre­
num eraty. Gazety, sw oją drogą, 
nie chcą tracić Czytelników. W 
tym również n a sza  redakcja.

A utor niniejszej korespon­
dencji prosił naszych niezawod­
nych . pomocników — listono­
szy, aby dopom ogli w przedłu­
żeniu prenum eraty, w yraził w 
imieniu redakcji szczerą w dzię­
czność za  ich ciężką i szlache­
tną pra£ę.

Jednocześnie przypominamy, 
że liczna grupa pracowników 
łączności rejorfu nie otrzym ała 
jeszcze premii, wyznaczonych 
przez redakcję za najlepsze 
rozpowszechnianie „Kuriera Wi­
leńskiego**. Premie m ożna ode­
brać w  kasie Departam entu 
Prasy  przy ul. W róblewskiego 
6 od godz. 14 do 17.30 co­
dziennie.

N. N1EZAMOW, 
kor. „K. W.“

 |Granice historycznych państw  I
i terytoriów etnicznych naro­
dów, zarów no jak  i przyczyny 
zm ian etnicznych między obu 
narodam i są dobrze znane, po­
twierdzone przez wielu wybi­
tnych naukowców polskich.

Litwa pozostawia każdemu 
'obywatelowi na wschodnim 
swym krańcu prawo wyboru: 
szukajcie swych historycznych 
źródeł czy wybierajcie narodo­
wość w taki sposób, jak  była 
ona rozum iana pod koniec dwu­
dziestego wieku. Litwa nie jest 
dłużna sąsiadom  pod względem 
wymiany kulturalnej. Może na­
wet odwrotnie. Swymi ludźmi 
znacznie ślę przyczyniła do ro­
zwoju kultur ościennych krajów. 
D la tego  też na Litw ie z ironią 
patrzym y na próbę narzucenia 
nam myśli o misyjnym  charak­
terze naszej ku ltury  — korze­
niach kultury narodu litewskie­
go w W ielkim Księstwie 1 Li­
tewskim, A kulturę tego  pań­
stw a tw orzyły zamieszkałe w 
nim  narody, które m usiały dzie­
lić -się jego spuścizną, gdzie 
to  było możliwe.

Tego powrotu do historii moż­
na by  było zaoszczędzić, gdyby 
n ie  pewne realia  Litw y Wscho­
dniej. Polskojęzyczna nomenkla­
tu ra  party jna tego  Jcraju (wy­
pisz wym aluj przypom inająca 
opisaną przez M. Zielińskiego) 
podjęła się roli „obrońców** n a ­
rodu polskiego, M istrzow ie de­
m agogii z pomocą roznoszonych 
urn wyborczych, wspierani przez 
kolegów z Kremla oraz wileń­
skiej KPSS, przedostali się do 
sam orządów  krajow ych a  nawet 
parlam entu. Ich działalność w  
strukturach  państwowych ma 
w yraz qie tylko w  projektach 
„autonomizacji**,, ale też w 
zw alnianiu Litwinów z pracy, 
bezpośredniej m onopolizacji 
handlu, pozw alającej w dowo­
lnej chwili opustoszyć: wileńskie 
sklepy budząc w  ten spos,ób 
niezadowolenie mieszkańców z 
w ładzy Republiki Litewskiej. 
O dizolow ała ona dawnych w łaś­
cicieli ziemi I  gospodarzy od 
zachodzących na Litw ie proce­
sów przyw racania dawnych 
praw  tych  ludzi, blokuje infor­
m ację na tem at przebiegu pry­
watyzacji m ienia państwowego.

M yśl M. Zielińskiego o prze­
kwalifikowaniu ?ię komunistów 
w  „patriotów  narodowych** po­
tw ierdza postępowanie komuni­
stów  W ileńśzczyzny. S. Romer, 
pochodząca z rodziny znanych 
na b itw ie działaczy kulturalnych 
i społecznych, na łam ach „Kurie­
ra  Wileńskiego** mówi: „Uw a­
żam , że działacze zajm ujący na 
W ileńszczyźnie kierownicze s ta ­
nowiska prow adzą szkodliwą 
politykę d la  sp raw y  polskości. 
Dobrze znam , np. pana Brodaw- 
skiego, przez wiele la t  razem  
pracowaliśm y. Wiem, że spraw y 
P olaków  m ało go  obchodzą. 
M oże tylko w  latach  ostatnich. 
Pam iętam , kiedy podejm owałam  
pracę w technikum  w  1955 jo - 
ku, był tam  patriotycznie nasta ­
wiony zespół pedagogiczny, 
uczniowie nie wstydzili się, , że 
są Polakam i. Potem  pan Bro- 
dawski zaczął tworzyć grupy 
rosyjskie. S iłą  rzeczy wszystkie 
zebrania. Ogłoszenia, imprezy 
zaczęły się odbywać po rosyjs­
ku. R ezultaty  są znane.

Uzupełniając szanow ną S. 
Romer, autor, który w  okresie 
DowOjennym mieszkał w Białej 
Waće, twierdzi: ta  posiadłość
dworska, pam iętająca Rodziwił- 
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Lg dworca*', wileńskiego 
Knlerif stanęło kilku- 
Łniiów pod broń dla 
Eszewikami. | Odym 
X  dzień Świąt przyie- 
Łffilna, przez parę dni 
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i długotrwały zwią-

llo właśnie w  Ostrej 
lipy w iw atu jących

rozrzewnionych tłum ach odbył 
się ak t uroczystego pow itania 
Piłsudskiego i wręczenia m u 
symbolicznych kluczy do m ia­
sta , wykonanych w edług po­
mysłu pro/. Ferdynanda Rusz- 
czyca. ,

Osoba M arszałka Józefa P ił­
sudskiego podwójnie je s t zwią­
zana z m uram i U niwersytetu 
Wileńskiego. P o  raz  pierwszy 
znalazł się jako uczeń w  jego  
murach, w których mieściło się 
wówczas jpierwsze gim nazjum  
rosyjskie, W innej zupełnie roli 

. i charakterze zetknął się z ty ­
mi m uram i 11 października 
1919 r., kiedy to  jako  Naczel­
nik Państw a i N aczelny Wódz 
dokonywał ak tu  wskrzeszenia 
Uniwersytetu Stefana B atore­
go.

W naw iązaniu do tego tro ­
chę historii.’ W drugiej połowie 
XVI w. Stefan B atory  kole­
gium  jezuickie działające w 
W ilnie przekształcił w  Akade­
mię. Następnie była to  Szkoła 
Główna W ileńska, która  w

dku okupacji niemieckiej j ro­
syjskiej. W W arszawie i w 
Wilnie równolegle w  grudniu 
1918 r. i na  początku 1919 r. 
odbyły się zebrania poświeco­
ne Uniwersytetowi: 13 g ruania  
1918 r. konferencja zwołana 
przez Komisję Litewską w 
W arszawie w spraw ie wskrze­
szenia U niw ersytetu W ileńskie­
go uznała zamknięcie jego

Brzez c a ra t za  ak t gwałtu.
Jatego  też  postanow iono, że 

W szechnica m e zniesiona pra­
wnie m usi być uruchom iona nie 
później, n iż w  jesieni 1919 r. 
Od razu  wielkie zainteresowa-

wszystkim ich budowli. Gdy 
chmura się zbierze, ostry  grad 
siecze przede wszystkim wła­
śnie ziem kresowych łany; Gdy 
grzmią pioruny, przede wszy­
stkim  tu  w wieżyce i domy 
uderzają. . . Nieszczęśliwe zie­
mie ■ kresowe! A jednak głębo­
kie jes t w tym szczęście. „u 
płynące z w iary w  idealne pier­
wiastki własnej kultury. . .

Obecni na tej uroczystości 
przypom inają, że Piłsudski 
przem awiając spuszczał oczy 
na leżącą przed nim maciejów­
kę. W szyscy byli przekonani, że 
odczytuje swą mowę i dzien­
nikarze jej nie stenografowali. 
Lecz Piłsudski, jak  zwykle, 
m ówił z pamięci, co potem spo­
wodowało trudności w  zreko­
nstruow aniu mowy.

W dniu uroczystego otwarcia 
został zatw ierdzony s ta tu t USB 
i podpisany akt jego  wskrze­
szenia. Dokonał tego  Józef P ił­
sudski i osoby zw iązane z przy­
gotowaniem  tych dokumentów. 
W akcie czytam y: „Działo się 
w prastarych  m urach Akademii 
Wileńskiej w Kolumnowej Auli 
dnia 11-go października roku

Z imieniem Marszałka
1803 r. przybrała m iano  Impe- 
rato rsk iego  W ileńskiego Uni­
w ersytetu. P o  klęsce Pow sta­
nia  L istopadowego w 1832 r. 
w ładze carskie uczelnię zam k­
nęły. Rząd rosyjski w  jej , 
gm achach ulokował dwa gim ­
nazja , archiwum  państwowe, 
bibliotekę publiczną i in. u rzę­
dy* K M T O

Społeczność nie m ogła pogo­
dzić się z  takim  stanem  rze­
czy. W 1843 r. jeszcze za Mi­
kołaja I zw racała się z proś­
bą o otw arcie Uniw ersytetu w 
Wilnie. W 1858 r. w  czasie po­
bytu  tu  A leksandra II proszo­
no  o  to  sam o i z tym  samym  
bezowocnym skutkiem. Spełz­
ły na niczym również następne 
starania .

Do realizacji myśli w skrze­
szenia U niw ersytetu dojść m og­
ło  dopiero po 1914 r., po upa-

nie Uniwersytetem  wykazał 
Józef Piłsudski, obiecując 
„wszelką gotowość opieki i po­
parcia**. .

Form alne wskrzeszenie Uni­
w ersytetu przypada na dzień 
28 sierpnia 1919 r., kiedy to  
PiłsudsKi wydał specjalny  dek­
ret. W liście do  sen atu  Uni­
w ersytetu W ileńskiego powia­
domił o  otw arciu uczelni w 
październiku 1919 / .  i nadaniu 
jej nazw y „U niw ersytetu Ste­
fana B ato rego  w W ilnieu. Jak  
zanotow ała „Kronika życia Jó­
zefa Piłsudskiego 1867— 1935“, 
9 października M arszałek wy­
jechał do W ilna celem wzięcia 
udziału w  uroczystości o tw ar­
cia Uniwersytetu. Towarzyszył 
m u W ładysław  Mickiewicz, syn  
naszego W ieszcza. Rzeczywiste 
odrodzenie USB n astąp iło  U  
października. Podczas uroczys­
tości o tw arcia przewodniczył 
rek tor, prof. Uniw ersytetu J a ­
giellońskiego z Krakowa, uczo­
ny  o europejskiej sław ie Mi- 
cnał Siedlecki. Główne prze­
mówienie w ygłosił Piłsudski. 
Przypom niał św ietną epokę, gdy 
w  tych m urach najlepsze um ysły 
rozpalały  ogień, który był dro­
gowskazem w przeciągu dłu­
gich lat. Potem  te  m ury wi­
działy czasy nieszczęścia. Lo­
sy  uczelni podobne są  losom 
tej ziemi. „W szystkie narody, 
wszystkie państw a m ają sw o­
je  kresy. . . — mówił M arsza­
łek. — Gdy wicher się zrywa, 
w strząsa posadam i przede

1919-go do narodzenia Chrys­
tu sa  Pana, 555-go od założe­
nia  pierwszego Uniwersytetu 
polskiego w Krakowie, 341 -go 
od otwarcia przez Stefana Ba­
torego W szechnicy w Wiłrjie, 
setnego od tej pamiętnej chwi­
li, kiedy, W ieszcz Narodu Pol­
skiego, Adam Mickiewicz w  tej 
samej Auli otrzym ał dyplom 
ukończenia nauk, a 87-go od 
ow ego . dnia bolesnego, w któ­
rym  został stłum iony jasny  
strum ień św iatła z Wileńskiej 
N ajw yższe/ Uczelni bijący.

Józef Piłsudski, Naczelny 
Wódz zwycięskich w ojsk pol­
skich, które śmiałym czynem i 
ofiarą krwi W ilno z rąk- w ro­
ga w ydarły  i kulturze polskiej 
swobodę w niem przywróciły, 
wobec M arszałka i grona pos­
łów pierwszego w odrodzonej 
Rzeczypospolitej Polskiej Sej­
m u Ustawodawczego, _ wobec 
przedstawicieli w ładz świec­
kich i duchownych, dowódców 
polskich sił zbrojnych, przed­
stawicieli wszechnic i tow a­
rzystw  naukowych, wobec de­
legatów  m iast polskich,, m ło­
dzieży akademickiej z wszech 
s tron  Polski przybyłej, tudzież 
licznych gości, powołał uro­
czyście Profesorów Wsz&hirfcy 
W ileńskiej, Senat i Rektora do 
podjęcia na nowo pracy i o t­
w ierając wskrzeszoną W sze­
chnicę S tefana Batorego, wrę­
czył jej Rektorowi uniwersy­
teckie godła władzy.

Ku wiecznej pamiątce tej

uroczystej chwili akt niniej­
szy został spisany, a obecni 
podpisy swoje na nim pOłOŻy- 
li;? .

Wręczając 'insygnia uniwer­
syteckie: berło — dar Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego w Kra­
kowie (berło rektorskie Wsze­
chnicy Wileńskiej z 1632 r . zo­
sta ło  wywiezione przez władze 
carskie do Ermitażu w Peters­
burgu) v i  łańcuch rektorski wy­
konany według projektu F. Ru- 
szczycą ■— dar m iasta Wilna, 
Piłsudski złożył życzenia: oby 
wypadło szczęśliwie, dobrze i 
pomyślnie.

Dla upamiętnienia opisywa­
nych wydarzeń w Auli Kolum­
nowej USB zostały umiesz­
czone portrety Stefana Batore­
go i Józefa Piłsudskiego, pę­
dzla Ludomira śleńdzińskiego. 
Od strony ulicy Świętojańskiej 
ulokowano piękną tablicę z' 
napisem: Uniwersytet Stefana 
Batorego 1578—1803—1919. 
Nieco dalej w kierunku ulicy 
Zamkowej — herb USB: Orze! 
Biały w środku z Pogonią i 
napisem na otoku. Wszystko 
było Wykonane według projektu 
F. Ruszczyca, który przejety 
pasją  społecznikowską ola uko­
chanego Wilna m. in. wiele zro­
bił ' dla przygotowania uroczy­
stości otwarcia USB.

Ku Uczczeniu wskrzesiciela 
yniw ersytetu M arszałka Jó­
zefa Piłsudskiego młodzież aka­
demicką ufundowała płasko­
rzeźbę, wykonaną przez prof. 
B. Bałzukiewicza. Jakie są lo­
sy tych pamiątek, to już  od­
dzielny temat:

O tym wszystkim przypomi­
namy dzisiaj po prostu dlatego, 
że  historię należy zn.ać. i po­
znawać w je j  całokształcie, nie 
m ożna niczego pomijać, nawet 
tych kart, którym ktośkolwiek 
| i e ,  sympatyzuje. W ten sposób 
iuiikniemy powstawania sztu­
cznych „biafych plamw.

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: klucze
m iasta Wilna, ofiarowane Jó­
zefowi Piłsudskiemu; pocztów­
ka wydana z  okazji . 350-Iecia 
Uniwersytetu Stefana Batorego 

Sil tO-lecia jego wskrzeszenia.
Repr. W. Charin

P. S. Na prośbę pani Kazi­
miery Litwińskiej redakcja za­
łatwiła jej prenumeratę „Kurie­
ra Wileńskiego*1 na drugie pół­
rocze 19914*. Przy okazji przy­
pominamy, że nasz dziennik 
można zaabonować na drugie 
półrocze br. do dnia 31 maja.

Nasi stali Czytelnicy oraz 
sympatycy i przyjaciele, którzy 
mają trudności finansowe z za­
prenumerowaniem „K. W.“ po­
winni się zwracać do redakcji: 
tei.: 61-38-34. Chętnie załatwi­
my prenumeratę.
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Karosiene (zm. 1989), działacz­
ka robotniczego i litewskiego 
ruchu w USA.

+  30 m aja 1836 r. urodził 
się Aleksander Kotsis (zm. 
1877), m alarz, wybitny przed­
stawiciel polskiego realizm u po­
łowy XIX w.

♦  Przed 100 laty, 30 maja 
1891 r. urodziła się Olga Du- 
beneckiene (zm. 1967), litews­
ka artystka baletu, baletm istrz 
i plastyk.

+  31 m aja 1871 r. ogłoszo­
no ustaw ę carską, która poz­
w alała władzom policyjnym w 
Rosji i Królestwie Polskim pro­
wadzić dochodzenie w  spraw ach 
politycznych, i wydawać wyroki 
bez sądu.

+  Przed 65 laty , 1 czerwca 
1926 r. prezydentem RP został 
wybrany Ignacy Mościcki.

♦  1 czerwca {— M iędzyna­
rodowy Dzień Dziecka.

+  Przed 110 laty, 2 czerwca 
1881 r. urodził się Juliusz Ró- 
,mmel (zm. 1967), generał, w 
1939 r. dowódca Armii „Łódź**, 
a następnie „W arszawa*1 (obro­
na W arszawy i M odlina).

rze Wileńskiej pod wezwaniem 
św. Stanisława. Jak  już infor-1 
mowaliśmy, zostanie ona odpra- 

‘ wioną 29 m aja (środa) z oka­
zji zakończenia roku szkolne­
go w intencji uczniów, ich ro-1 
dziców, nauczycieli szkół pols­
kich m. Wilna i Wileńszczyz-. 
ny.

St. URBAN

ZMIENIA SIĘ  TRYB
HANDLU PO CENACH 

NIEKOMERCYJNYCH

Naczelnik wydziału organi­
zacji handlu Litewskiego Zwią­
zku Spożywców W alentynas Le­
wic kas poinformował ELTA, że 
zmieniono tryb handlu po ce­
nach niekomercyjnych za sprze­
dane państw u mięso i mleko.

Dotychczas nabywać towary 
cieszące się zwiększonym popy­
tem po cenach niekomercyjnych 
mogli tylko ci mieszkańcy, któ­
rzy  sprzedali mięso i mleko pań­
stwu lub zakładowi spółdziel­
czości spożywców, obecnie rząd 
Republiki Litewskiej ustalił, że 
m ają prawo nabywać towary po 
cendch niekomercyjnych również 
ci mieszkańcy, ktprży sprzedali 
państwu bydło^ trźóbę chlewną 
i drób poprzez przedsiębiorstwa 
i organizacje rolne. Mieszkańcy 
powinni w sklepach okazać do­
kumenty wydane przez te przed­
siębiorstwa i organizacje za 
sprzedane mięso. _

CENY W GARIUNAI

Kupujący mogą się cieszyć 
— na bazarze w Gariunai po­
taniała odzież; Na przykład 
dżinsy teraz kosztują od 250 
do 280 rubli. Spadły ceny rów­
nież na wyroby elektroniczne.

Reflektor do samochodu „2 i- 
guli“ kosztuje 750, za oponę 
żądają — 500—600 rubli, przed­
nią szybę tyleż samo. Błotniki 

i kosztują 2200—2500, drzwiczki 
_  2000—2300. (ELTA)

KTO URODZIŁ SIĘ
25 MAJA

Usposobienie to  społeczne; ma 
licznych przyjaciół.

W spaniałomyślny, sympatycz­
ny — odznacza się zdroWym 
rozsądkiem i trafnością swych 
spostrzeżeń. Gościnny. Wywie­
ra wpływ przyciągający' na in­
nych.

Posiada wielką wyobraźnię. 
Sądy jego są przeważnie słu­
szne. Lubi pracę społeczną.

Urodziny te nieraz dają ten­
dencję do dwóch małżeństw — 
zwłaszcza u kobiet

Zręcznie dostosowuje się do 
warunków i otoczenia. - Umysł 
jego  niezwykłe ruchliwy — 
zawsze jest czynny. Zapytany 
w jakiejś sprawie — móze dać 
zawsze na to kilka odpowie­
dzi.

KTO URODZIŁ S ię
26 MAJA

Lubi w życiu ryzykować. In­
ny jest w swych myślach, a 
inny w czynach.

- Nie cofa się w życiu przed 
ryzykiem i  hazardem. Nastroje 
jego zmieniają się nieustannie.

Jest to człowiek wszechstron­
nie uzdolniony o naturze pod­
wójnej. W życiu dość dobrze 
mu się wiedzie. Interesy swe 
prowadzi umiejętnie i systema­
tycznie. .

Czyni odważne wysiłki w gj celu zdobycia bogactwa i osiąg­
nięcia dobrego stanowiska.

Czeka go jednak opozycja 
wrogów, która będzie mu w tym 
przeszkadzać dość mocno i nie 
można powiedzieć na pewno, 
czy mu się uda zwalczyć swych 
przeciwników.

Zycie jego zależne jest od 
ryzyka.

KTO URODZIŁ s i ę  
27 MAJA

Inteligentny, wrażliwy — lu­
bi zwierzęta I ma zdolności 
handlowe. Jest to człowiek o 
silnie rozwiniętym poczuciu 
sprawiedliwości. Wyróżnia się 
dużym zmysłem krytycznym. 
CecnUje go zdrowy rozsądek. 
Jest dumny, nie ęnce podlegać 
innym* W biedzie czuje się 
bardzo nieszczęśliwy.

Wrażliwy jest i zamknięty w 
sobie-—  stąd też trudno go po­
znać — a z powodu tego mogą 
powstawać nieraz w jego życiu 
nieporozumienia.

Czeka go długie życie i ewen­
tualność zdobycia majątku. Mo­
że nawet stać się słynny, ale 
mimo to trudno mu będzie być 
popularnym.
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E k r a n y

LIETUWA — „Tak 1 czyń da- 
lej, siostrzyczko!*4 (Anglia) — 
o  I I ,  13, 15, 17, 19, 21. '

HELIOS — I sala „Kle­
szcze policji*4 (USA) — o U , 
13. 15, 17, 19, 21.

II sala — „Studenckie wa­
kacje14 (USA) — o 10.40, 12.30, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

PERGALE — „Kleszcze poli­
cji44 (USA) — o 11, 13, 15, 17, 
19, 21.

WILNIUS - -  „Obcy44 (USA) 
— o 11, 13.20, 15.40, 18.10, 
20.40,

W INGIS „M agla44 (USA) 
o  11, 13, 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI — „Ztiiija44 (USA)

—  o  12. 16, 18. „Studenckie 
wakacje*4 (USA) — o 14, 20.

TAIKA — I sala  — „M ister 
Pitkin na zapleczu w roga*4 
(Anglia) — o 13, 17. „Żmija44 
;<USA) — o 15, 19, 21. 25, 26.Y 
•— „Ja i Sherlock Holmes** (ani-? 
mowane) ■ ■— o 11 (dla dzie- 
c i) . j > ,

W ideosalon — „Piękna ko­
bieta44 (USA, dla dorosłych) 
o  12.30, 20.30. „Rudowłosa
Sonia44 (USA) — o  15.40. „Ame­
rykański nindzia-IY44 (USA) —7 
o 18.

AID AS — „Godzina policy j- 
t na“ (USA) —  o 16, 18, 20.

DRAUGYSTE — „King Kong 
żyje4* (USA) —  o 13, 17. „Go­
dzina policyjna44 (USA) —

o 15.10, .19.10, 21.
AUSZRA — „Będę dążył do 

sprawiedliwej kary44 (Indie) — 
o 10.30, 13.10, \6 , 18.40, 21.20.

PLANETA — „Błękitna la­
guna44 (USA) — o 12.40, 14.30,
16.20, 18.20. „Walc na bana­
nowej łupinie44 (Węgry) -— o
20 .20 .

ADRIA — „Dynastia 2 ik i-llu 
(Jugosławia) — o 16.30, 20.15. 
„Dynastia 2ikl“ (Jugosławia) *— 
o 18.30.

TEWYNE — W ideosala — 
'„Tajemniczy w róg44 (USA) — 
o 12, 14. „Człowiek ciemności" 
(USA) — o 16. „N akazana za­
ciekłość44 (USA, dla dorosłych) 
-r* i o  18. „Dzika orchidea44 
(USA, dla dorosłych) —  o 20.

PAŃSTWOWA WEWNĘTRZNA
1982 roku

i* 1 ,

T A B L I C A  I N F O R a^ ą ,

75 ciągnienia wygranych, które odbvtir**a 
w Charkowie.

W ygrane padły na następujące uumen, 
wszystkich 53 kategoriach pożyczki: Sfcr,’>

%

Telewizja
NIEDZIELA, 26 MAJA 

Wilno
9.00 — Wiadomości. 9.1 J> — 

Kazanie niedzielnie. 9.30 — Po­
ranek niedzielny. 11.00 — Kon­
cert. 11.30 — Program  „Ziemia 
rodzinna41. 13.00 — Nasz język. 
13.30: Muzyka niedzielna.
14.00 S I  Film fab. dla dzieci.
15.00 — Koncert życzeń. 16.00 

^ -R o zm o w y  wileńskie. 17.00 — 
Program  religijny. 17.20 ~  Źró­
dło. 18.00 — Wiadomości. 18.10
— Film fab. „Przestępstw o w 
imię ładu44. 19.55 —  Szkołą 
grzeczności. 20.10 — Dobry w ie­
czór. 20.30 —  Panoram a. 21.00 

•+. Fragm enty m iędzynarodow e­
go konkursu tańca towarzysko- 
sportowego „Wilno-91'*\ 21.20 ■— 
Pozycja przywódcy państw a.
21.30 —. Wiosna Poezji*91. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

W arszawa 
>9.55 - 7- Program  dnia. 10.00

— Dla młodych widzów: „Te- 
Ięranęk4*. 11.30 —  „Ryzykanci** 
(9 ost.) — serial dok. prod. hi­
szpańskiej. 12.20 —  Notowania, 
czyli co się opłaca rolnikowi. 
12.45 — W ojskowy program  
dokumentalny. . 13.10 — P o ra ­
nek symfoniczny. 14.10 — Te­
a tr Młodego W idza: B arbara 
Biel i M arek Gaj -r- „Krakow­
skie abecadło**. 14.50 — Koncert 
życzeń. 15.20 — „Księża poeci**

jjTT. Karol W ojtyła. 15.35 «— M a­
gazyn „Morze**. 15.Ś5 — „Tur­
niej łgarzy**. 1650 — „D ruga 

1 młodość1* — film archiwalny 
produkcji polskiej z 1938 roku. 
17.50 Telewizjer. 18.15 — 
Teleexpress. 18.35 — Telewizyj­
ny Teatr Rozmaitości A nto­
ni : Cwojdziński: „Freuda teoria 
snów“. 19.45 „Piłka** —? film 
dok. 20.00 — Wieczorynka.
20.30 .— Wiadomość^. 21.05^.—

Kalendarium
Sobota (25.V) jes t. 145 dniem 

1991 r. Do końca roku 220 
dni.', ..i

♦  Żnak Zodiaku — Bliźnię­
ta.

♦  Imieniny: Borysława, Grze­
gorza, Leona* Urbana.

♦  Wschód Słońca — 4.59, 
zachód' —r 21.34, Długość dnia 
16 godz. 35 min.

Niedziela (26.V).
♦  Imieniny: Eweliny, M a­

rianny, Pauliny, Filipa*
♦  - Wschód ; Słońca —- 4.58, 

zachód —k 21.36. Długość dnia 
46 godz. 38 min.

Poniedziałek (27.V).
♦  Imieniny: M agdaleny, Ja ­

na, Juliusza, Radowita.
♦  Wschód Słońca 4.56, 

zachód *— 21.37. Długość dnia 
16 godz. 41 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrom ete­

orologiczna przewiduje . na 25 
m aja zachmurzenie z przejaśnie­
niami, bez istotnych opadów. 
W iatr północno-zachodni, umia­
rkowany. Tem peratura _ l l—-13 
stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
krótkotrwale opady, tem peratu­
ra  w nocy 3—8, w dzień 11— 16 
stopni.

„Drzewo pachnące imbirem-
(2) serial prod. ang. 22.10 
-— 7  dni —- Św iat. 22.40 —•

, Sportowa niedziela. 23.25 .—*
wiadomości wieczorne. 23.40 — 
Studio Festiwalu Sztuk W spół­
czesnych we W rocławiu. 24.00 — 
„Biała księga** —  program  dok. 

M oskwa I 
6.30 — W czesnym rankiem. 

Film dok. 7.00 — Zorza. 8.00 •— 
TSN. 8.15 — Zdrowie. 8.45 ~  
Ciągnienie „Sportloto“. 9.00 
Wczesnym rankiem. 10.00 — W 
służbie Ojczyzny. 11.00 — Po- 
ram fy ^  program  rozrywkowy.
11.30 —  Klub podrożniKów.
13.00 —  Godzina d la  w§i-: 14.00
—  TV film dok. „Selen#**. 14,10
—  ' ; Wiele głosów —̂  < jeden 
świat**. 14^15 —  To wy p o tra­
ficie. 15.00 — TSN. 15.15 — 
Film fab. „S tarsza  siostra*4. 
16.55 M araton-15. 18.10 — 
W alt Disney przedstaw ia. 19.00

Kino niedzielne. 21.00 ■— 
Czas. 21.45 — Konceft poświę­
cony Dniom Slowiąńskiego P iś­
m iennictwa i Kultury. Podczas 
przerw y o 23.15 — „Chronfo- 
graf**. 0.45 —  P rzeg ląd  piłka­
rski. 1.15 — TSN.

Moskwa II  
8.00 —  Gim nastyka. 8.15 

Na Dzień AfrykL 9.15 *— Kre­
skówki. 9.45 — Collage. 9.50 — 
Prem iera filmu n.-p. j,Stolice
kulturalne Europy*4. 11.00 
Dwubój indyjski. 11.30 — P ro ­
gram  TV Rosji. 12.25 l— Rosja 
nieznana. 12.55 — Jaki „Jera- 
łasżń. 13.15 — W iadómbśći. 13.30 
—* O  seansach psychoterapeuty 
A. K&śzpirowskiego. 1'4.451 
Pedagogika dla wsźyskich. 15.15 
^  S ta re  rom anse rosyjskie i 
cygańskie. 16.00 — P rogram  
m iędzynarodow y ‘ „Planetą**.
17.00 —  P rogram  / ’ TV - Rosji. 
Kanał' krym inalny. 18.00 —  Pro- 
graip, m uzyczny. 18.30 P ro ­
gram  polityczny. 19.00 —  TV 
autorska. 20.15 — Dobranocka.
20.30 — TV autorska. 21.00 — 
Czas. 21.45 Kreskówka dla 
dorosłych. 22.00 — P rogram  TV 
Rosji. Św iat filmu. 23.00 — 
W iadomości. 23.15 — - Siatków­
ka. ZŚRR%± Włochy.

PONIEDZIAŁEK, 27 MAJA 
W ilno

I^.OO —  P rogram  CNN. 18.00 
ŚT W iadomości. 18.1 Ol' P rze­
gląd krajow y. 18.50 WiadO*- 
mości (ro s .);: 49,00 ,gr* W iado­
mości (pól.). 19.10 ’V* S tudio  
sportowe. 19.40 — Pół godziny 
po 'lekcjach . 20. Ij) Naśfc ele­
m entarz. 20.15 *—•' Dobranocka.
20.30 —  Panoram a'. 21.00 — 
Dobry wieczór, Łotwo. 21.40 — 
K ronika. I  państw owa. 22.10 — 
0 1 . . .  0 2 . . .  0 3 . . .  v22.50, 23.30

POLSKA AG€NCJA 
PO SZUKUJE SEKRETARKI 

Z WILNA
W arunki:

. — dobra znajom ość jęz. pol­
skiego, ‘

< —r dyspozycyjność, 
r— operatywność, 

vKtt atrakcyjny wygląd, 
wiek do 30 lat,

— konieczny telefon.
Zapewni wysokie w ynagrodze­

nie.
Zgłoszenia: teł. 47-63-25 w 

dn. 25 i 26 m aja  w godz. 
16—20.

— Film. dok. „M ordowanie na­
rodu**. 23.15 | i |  W iadomości 
wieczorne. 0.30 Program  
CNN.

W arszawa 
14.25 — Telegazeta. 14.30— 

16.55 —  Telewizja edukacyjna. 
17.00 — W iadomości. 17.10 — 
Video-Top. 17.20 —  LUZ — 
program  nastolatków . 17.55 — 
„Polska rada> młodzieży.** — 
reportaż. 18.15 — Teleexpress. 
18.35cf— Encyklopedia II wojny 

‘św iatow ej. 19.00—  „,10 m inut 
19.10 A  „Kupić n ie ^ u p ić H -  
program  publicystyczny. 19.30
— „Alfu (11) —  serial prod. 
USA.- 19.55 —  Św iat w  oczach 
Leftia. 20.15 — Dobranoc. 20.30

W iadomości. 21.05 — Teatr 
Telewizji — S tanisław  Ignacy 
W itkiewicz: „Jan  M aciej Karol 
Wścieklica*4. 22.00 1— „Petenci''
—  program  publicystyczny. 
22.50 - ^  ‘„Księża-poeci**. 23.15 
■̂■ W iadomości wieczorne. 23.30
—  'M istrzostw a Europy w  pod­
noszeniu ciężarów.

M oskwa I 
6.30 ■Si P oranek. 9.00 — 

K o n ta k t P rzeg ląd  gospoda­
rczy. 9.20 — P rzeg ląd  p iłkars­
ki. 9.50' —  Film  dok. 10.20 
B aśnie i legendy ludowe róż­
nych krajów . 10‘2 5 ’—  K resków­
k i / 10.50—  TV filin  fab.J ;,Spad­
kobierczyni odmieńców**. Ode. 
1., 12.00 — TSN? 12.15 — Fihn 
fab. „Spadkobierczyni Odmień­
ców**. Ode. 2, 13.20 —  Kon- 
c ę r t  1^,00 — TSN . 15.15 — 
Film  fafc. „Q ranića państw o­
w a1̂ —  „Rok czterdziesty  pie­
rw sz y ^  Ode. .1. 1&25' — Film  
dok. 16.50 r -  Kreskówka. 17.00 

, Św ięto czastilszek. 17.30 — 
Godzina d la  dzieci ( i  lekcją 
jęz. francuskiego). 18.30 — W ia­
domości m iędzynarodow e.- 18.40
— W edług praw  rynkowyćh. 
19.15 i— K ontalct P rzeg ląd  gos­
podarczy. 1,9.30 —  Kreskówka. 
19.40 —- Film -spektakl „Rudbl- 
fio“. 21.00 —  Czas: 21.45 — 
Pozycja. 22.55 - ^ N a s z y m  goś­
ciem — g ita rzysta . 2 3 ;lp  — Te­
leskop. 0 5 5  — TSN .

M oskwa 11 
7.00 — P oranek człowieka in­

teresu. 8.00 — G im nastyka po^ 
ranna. 8.15 — „Kam ienny kwia­
tek**. Film -spektakl .^Tea^ru M a­
łego ZSRR. f0;2(j Film  dok. 
10,5Qf —r Ś w iat pieniędzy Ada­
ma .Smitlia. 11 30 — t GiełdaTV .
12.00 — Spektakl wif^ński^go 

I T eatru  D ram atycznego ,it)brys- 
J t u s ^ i  Antychrysta**. 12.55 —.

P rogram  muzyczny. 13.15 
Wieśći. 13.30 — Film; fab. „Je- 

. sięn ,ńiego^' Sżreciftśtwą*4! : 14.45 
P laneta . Program|%iI§idzyna- 

• rodowy. 17.00 — JDziennik z ja ­
zdu. 17.15 |— l^ieznana Rosja.

' i 7.15 — M ąrątori telewizyjny 
,.A fganistarijnr^inasza pamięć, i 
ból**. 19.00 —; .Filin dok. 19.50 

i RozmaitpścL 20.00 — Wieś- 
i cl. 20.15 . yobf^hocka,: 20.30
| i i  P rzegląd  piłkarski. 21.00 

Czas. 21.45 r -  ./Na ‘ IV zfez- 
dzie deputowanych ludowych 
RFSRR. Podczas przerwy o
23.00 p  . Wieścią 23.45 1 Na

1 i ^ j i  R ady Ńajy/y^szej ZSRR.]
WTOREK, 28 MAJA 

W ilno
7.45 —  Dzień dofery. 8.10 —

- Studio sportowe. 8 .40—  U Da-

_  r;
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200960 054*) 5000 
201488 1— 100 300 
201887 1—100 300 
202151 1—100 300 
202472 019*) 10000 
202475 094*) 10000 
202510 027*) 2500
202894 043*)
203249 1—100 
203368 1—100 
204754 1-^100 
204820 068*)
204855 034*)
206918 1—100 
207140 100*)
207900 1—100 
208495 026*) 
208507 057*)
£08762 045*) 
209308 1—100 
209387 1—100 
209647 062*) 
209972 1—100

1000
300
300
500

1000
5000

300
2500

300
5000

10000
1000
300
500

2500
300

210122 049*) 10000
211235 1—100 
211508 1—100 
211601 095*)
211961 087*)
212303 1— 100 
213308 005*)
214009 045*)
2140r 5 064*)
214312 1— 100 
214897 030*)
216070 026*)
216859 097*)
217332 1—100 
217604 1—100 
217617 1—100 
218791 1—100 
218834 1—100 
219317 1—100 
219720 1^100 
220271 1—100 
220884 1—100 
220949 044*)
221098 1—100 
221453 024*) 25000 
223305 074*) 2500 
223511 032*)
224683 085*)
225052 1— 100 
225199 1— 100 
226260 051*)
228310 010*)
228963 052*)
229954 048*)
231059 051*)
231231 035*)
232344 1—100 
232817 1—100 
232952 1— 100 
233075 070*)
233301 1 
233736 1 

; 233795 1— 100 
234067 026*)

500
300

2500
5000

300
5000
5000
2500

500
1000
5000
2500

500
300
300
300
300
300
300
300
300

1000
300

234662 096*) 5000 
235953 099*) S  
236255 020*) S S  
236527 081*) 2500 
236695 0€6* 10000 
236819 1—100 300 
236967 096*) inZ  
237855 071*) 2500 
238012 1-100 300 
238406 082*) 5000 
239076 1-100 300 
239253 013*) 10000 
239398 1—100 3M 
239712 030*) 250$ 
240189 006*) 5000 
240484 1—100 300 
240788 075*) 5000 
241372 1-100 300 
241728 034*) 5000 
242348 1-100 
242427 025*) 
242526 1—100 
242560 063*) 
242584 070*) 
242609 067*) 
242759 080*) 
243106 1-100

1000 
2500 
500 
300 

5000 
1000 
1000 
5000 
2500 
2500 

500 
300 
300 

5000 
-100 . 300 
-100 300 

300 
5000

243407 1—100 300 
244176 010*) 10000 
244560 1—100 300 
244783 034*) 2500 
245813 014*) 2500 
246196 1-100 500 
246211 1—100 500 
246934 1—100 500 
247830 1—100 300 
248113 1—100 300 
248821 1—100 300 
248974 001*) 2500 
249910 057*) 2500 
250068 082*) 1000 
251050 042*) - 2500 
251816 1—100 300 
252449 012*) 
253141 070*1 
253524 015*) 
255153 1-100 
256362 081*) 
256373 014*) 
256531 083*) 
257270 1-100 
257786 045*) 
257822 1—100 300 
2587.80 013*) 2500 
258985 1-100 
259213 1-100 
259300 1—100 
259788 097*) 
260030 1-100 
260883 088*) 
260945 028*) 
261262 1—100 300 
261350 1—100 500 
262081 048*) 2500 
262224 1-100 300 
262715 079*) 1000

S l i
l  I

n
266027
M l  
: 65761S ,!

■3 HI
W c j i
259037
» L f

H a  
m  J |

LZ,1SZS t - I I
T O t t ó

M i

Iw sssw i!
05031 Jijij |

WHOUjjJ

500
300
500

5000
300

1000
2500

281(01 t - a l  
282284 l-lil
282808 1-S I
2S3032 J  
283631 OWI i  
285627 0(^1

286734 K5*| 3 
287333 009*1 ] 
2*7790 tW| ] 
2878(2 im 3 
287997 022*) 3 
288685 Kr) I 
28944S 016*) B 
289672 1- i l  
291692 1-IH 
.291863 016*) f  
292072 07P) 1 
292076 093*) j 
292149 171*) L 
292184 l-*J 
293017 0(2*) f  
293560 1-1NJ 
294224 p i |  
295001 n  
295512 l- * l  
296331 1-» | 
297530093*) 1 
297986 I - i ]  
298030 W T 
299102 041*1 ! 
299155 OlfJ 
299265 1-11 
299813 Oiflj 
299889 026*3 1

’ S  Na pozostałe 99 numerów obligacji g j sera 
i g rane po 300 ru b li  r , -cl * '  . o»n*toit!

W tablicy podano wygrane na °bligacJe jjf 
Na obligacje 100-rublowe w razie 

i sokości — 300 i 500 rubli — na wszystjae 
neśj serii wypłaca s f f  odpowiednio 600 i |v ^
den z num erów lOO-fublowej obligacji p  ̂
sókości 1000, 2500. 5000; 10000. 25000 rublj* ^  
mer pada w ygrana w wysokośd 300 ru, . ^  
płaca się odpowie3nio 1300, 2800, 5300. iQtf. 
obligacje w artości 25 rubli wypłaca cy j h|. óosm, 
losowanej na obligację o nominale w  tfanej obM 

,nej w łączono ncwninalną wartość wyi ^

nocb«. H I J

- l H i i
Zwrot _ i

nute. ,9.40 —  O k . .  0 2 . ..  03. 
10.20 — Okno: W iadomości ;*e 
św iata. 17.00"— Program  CNN. 
18,00 — W iadom ości.. 18.10 — 
P rzegląd  krajowy. 1 8 .5 0 ^ ^ -  
W iadomości , (ros.). 19.00 —■
W i^tlom oścr (p o t). 1 19.10 - r  
W ynajmoW anie mieszkania oraz 
ustaw y mieszkaniowe. 19.40 — 
Film dok. „Pierwsza pomocnie-

K U R I E R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej I Rządu Re­
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 232024,
Wilno, ul. Subocz 5.

Indeks 67218 
Cena 10 kop.

Zam 995.
Nr rejestracji — 322. 
D rukarnia „Wiltis*4.

TELEFONY:
Redaktor — 61-15-16, zastępcy redaktora, sekretarz odpowie­

dzialny — 61-38-34.
Działy: państw a I sam orządu terenowego; ekonomiczny — 

62-97-19; etyki, rodziny i praw a; szkolnictwa 1 młodzieży; li­
teratury 1 sztuki; felietonów I sportu — 61-71-25; życia poli­
tycznego; listów — 22-37-38; ży d a  wsi; korespondentów — 
22-42-46; stołeczny oraz aktualności; handlu, usług  I komuni­
kacji — 61-15-16.
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